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WARSZAWA, 11.11. — Tegoroczne 
| śrięto Niepodległości obchodzone było 
| w stolicy bardzo uroczyście. Kulmina- 
gjpym punktem była wielka defilada, 
y której poza odziałami wojska, wszy- 
kich rodzajów broni, wzięły udział 
y jelotysięczne zastępy młodzieży, ma- 
nfe estując solidarność młodego poko- 
mia z wojskiem. Ta wielka manife- 
ja niewidzianej dotychczas na de- 


lusłem wzmożenia obronności państwa. 
Na ulicach od wczesnego ranka tłu- 
my publiczności. 

_ Specjalnymi pociągami przybyły set- 
w ze wszystkich zakątków 


Peńlada odbyła się,podobnie jak w 
mku ubiegłym, na przestrzeni kilku ki- 
etrów od Placu Unii Lubelskiej, Bel 
przez Aleje Ujaadlowskie, No- 
yy świat, Krakowskie Przedmieście, aż 
td Placu Zamkowego. 
pe całej trasie zajęły miejsca niezli 
tone delegacje b. kombatantów, sto- 
mrzyszenia i cechy, organizacje robo- 
A i włościańskie, młodzież szkolna 
z nieprzebrane rzesze mieszkańców 


o w świątyniach wszystkich wy- 
odbyły się uroczyste nabożeństwa 
gkczynne. 
“O | godz. 9.30 odprawiono w Katedrze 
moczyste nabożeństwo. Na nabożeńst- 
| ie obecni byli: Pan Prezydent R, P. 
icki, Marszałek Śmigły-Rydz, Pre 
Rady Ministrów gen. Sławoj-Skła- 
owski, członkowie Rządu, korpus dy- 
matyczny, wyższe duchowieństwo, 
alicja, senatorowie i posłowie, 
sdistawiciele władz państwowych, sa- 
ządowych, organizacyj społecznych 
awodowych oraz tłumy wiernych. 
Uroczyste nabożeństwo zakończyło 
ię odśpiewaniem „Bože, coś Polske“. 
Po skończonym nabożeństwie w Ka- 
e i uroczystości wręczenia sztan- 
wileńskiemu pułkowi artylerii lek- 
j, poczynają przybywać na plac na 
drożu, zajmując miejsca na trybu- 
h dostojnicy, państwowi oraz przed 
wiciele duchowieństwa. 
O godz. 11 od strony Belwederu za- 


ma 


tad 


po DE JANEIRO, 11.11. Prezydeńt Var- 
fe wygłosił w nocy przemówienie przez ra, 
ta, w którym przedstawił sytuację w Brazy- 
li w przedzień wyborów prezydenta. Mówca 
diwiadczył, iż w kraju panuje chaos i anar- 
ia spowodowana agitacją polityczną. 
Vargas sformułował szereg zarzutów pod 
Kltesem izby deputowanych i senatu, twier- 
iż są bezużyteczne i niezdolne do prze- 
Mowadzenia reformy gospodarczej. 
RIO DE JANEIRO, 11.11. Zmiana ustroju 
WBrazylii jak donosi Havas, dokonana zo- 
ła w sposób zupełnie spokojny. W godzi- 
Ach porannych rząd odroczył izbę deputowa- 
| tych i senat. Wieczorem ogłoszono nową kon 
S ttytueje. 
| Postanowienia nowej konstytucji są nastę- 
g Nae: 
1) utrzymanie organizacji federalnej z o- 
ym podziałem politycznym i terytorial- 
tym, 2) forma rządu republikańska z prezy- 
Mem i przedstawicielstwem narodowym 
0) władza prawodawcza będzie składać się z 
t žeh izb: izby deputowanych, którzy będą 


Wybierani 


| i w. drodze głosowania pośredniego i 


nny - 
Biblj oteka Jagieli, 
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dach masy młodzieży odbyła się pod | dz 
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jeżdża auto Naczelnego Wodza. Mar- 
szałek Śmigły-Rydz : zajmuje miejsce 
na specjalnej trybunie. 

Kilka minut po jedenastej rozpoczy- 
na się defilada. 

Na czele jedzie w samochodzie pro- 
wadzący defiladę dowódca O.K. 1 gen. 
Trojanowski. Gen. Trojanowski wysia- 
da z samochodu i staje po prawej stro- 
nie trybuny Marszałka Śmigłego-Ry- 
a. 

Na czele oddziałów wojskowych ma- 
szerują w zwartym szyku z obnażony- 
mi szablami nowo mianowani podporu- 
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taliony piechoty. Chylą się sztandary 
przed Naczelnym Walzem. Raz po raz 
zrywa się burza oklasków. Serdecznie 
wita publiczność oddział marynarki. 
Po krótkiej ie przejeżdżają 
szwadrony pułków kawalerii ze szwo- 
leżerami na czele. Znowu rozlegają się 
okrzyki: „Niech żyją!* Po kawalerii 
defiluje artyleria konna, lekka i ciężka. 
Dalej odziały: łaczności. Brawom i okla- 
skom nie ma końca. Znowu następuje 
krótka przerwa, słychać warkot moto- 
rów. Przejeżdżają oddziały zmotoryzo- 
wane oraz broń pancerna, potężne re- 


cznicy wszystkich rodzajów broni, na- flektory na samochodach, artyleria 


stępnie szkoły podchorążych piechoty, 
lotnictwa, saperów, sanitar. 
Świetna postawa kroczących oddzia- 
łów wzbudza niebywały entuzjazm zgro 
madzonych tłumów. Okrzykom na cześć 
armii nie ma końca. 
Dalej kroczą w pemym' ondymku ba- 


łofmicza i najcięższa. 

Publiczność z podziwem ogląda no- 
woczesny sprzęt wojenny. 

W dalszej części defilady udział bio- 
rą oddziały policji z delegacjami ko- 
mend wojewódzkich na czele. 

Po krótkiej przerwie rozpoczyna się 


MENNINIR | p. WERNERA 


KAZIMIERZ 


LEVITTOUX 
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RÓ rakia zwłok z domu żałoby do kaplicy cmentarnej w Zawierciu odbę- 
dzie się dn. 12 listopada o godz. 4 po południu. 
następnego dnia o godz. 8 rana. - 

O tych smutnych obrzędach zawiadamiają przyjaciół i znajamych pogrąże- . 
ni w głębokim smutku i żałobie 


Nabożeństwo żałobne i pogrzeb 


ŻONA, DZIECI i RODZINA 


Nr. 311 


Opłata pocztowa 
uiszczona gotówką 


a 
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Prennmerata A 
z] = rej przesyłką > .50 


sztową 


PLADA WIELOTYSĘCZNYCH RZESZ MŁODZIEŻY W STOLIC 


przed Marsz. Rydzem-Smigłym 


defilada organizacyj kombatanckich, of 
ganizacyj społecznych i młodzieżowych. 

Co chwila słychać okrzyki „Niech 
żyją!*. 

Harcerze ze sztandarami w melery= 
nach cieszą się sympatią widzów. Ną 
widok juhasów w malowmiczych stro- 
jach góralskich zrywa się burza okla- 
sków. - Sbudenci niosą szereg transpa- 
rentów z napisami: „Armia z naro- 
dem — to potęga*. „Akademik — to 
żołnierz”, „Dziś książka — jutro ka- 
rabin“, 

Maszerują z kolei żeńskie oddziały. 
Defiladę zamyka grupa Kaszubów, kro- 
cząca obok kutra rybackiego. 

Przy dźwiąkach Hymnu narnddowego 
żegnamy entuzjastycznie przez tłumy, 
opuszcza Marszałek śmigły-Rydz plac 
na Rozdrożu. 


Grożny pożar 
W ŁAZACH 


Wczoraj po południu wybuchł groźny po= 
żar w Łazach w Łazowskich Zakładach :e- 
ramicznych. Fabryka spłonęła. Straty są 
znaczne i wynoszą kilkadizesiąt tys, zł. 

W swoim czasie fabryce ogłoszono  1pa 
dłość, a ostatnio prowadziły ją Polskie za” 
kłady ceramiczne. 

Masa upadłości nie poniesie strat, bowiem 
fabryka była ubezpieczona w Tow. „Przezer: 
ność” na sumę ponad 75 tys, zł. 

- Przyczyna pożaru nieznane. 


4 osoby zabite 6 rannych 


w katastrofie samolotowej pod Warszawą 


WARSZAWA, 11.11. (tel. wł.) Dzi- 
siaj cała Polska obchodząca radośnie 
rocznicę Święta Niepodległości poru- 
szona zostala do głębi przykrą wiado- 
mością o strasznej w skutkach kata- 
strofie samolotowej, której uległ sa- 
molot komunikacyjny, kursujący na 


Bez jednego | wystrzału 


dokonał się przewrót w Brazylii 


rady federalnej, do której wejdą przedstawi: 
ciele zgromadzeń poszczególnych stanów oraz 


trasie Kraków — Warszawa, 


Lecący z Krakowa do Warszawy sa-!by poniosły Śmierć na miejscu, 


samolot uległ katastrofie. Cztery oso- 
pozo- 


molot wskutek słabej widoczności zmu ! stali zaś pasażerowie oraz obsługa do- 
szony był do lądowania około godziny | znali poważnych obrażeń. 


5 po południu na polach pod Piasecz- 
nem, koło Warszawy. 
Podczas przymusowego 


lądowania 


czenia plebiscytu 


NOWY JORK, 11.11. Według wiadomości 


10 członków, mianowanych przez prezydenta | jakie otrzymano w kołach finansowych Nowe- 


republiki, 4) nowa konstytucja 
stworzenie rady gospodarstwa narodowego, 


przewiduje| go Jorku, przewrót w Brazylii został dokona- 


ny bez wystrzału. Wojska zajęły wszystkie 


5) okres urzędowania prezydenta określony | gmachy publiczne. Władze wojskowe popiera- 


został na lat 6, 6) nowa konstytucja zostanie 


potwierdzona w drodze plebiscytu. Prezydent 
Vargas pozostanie u władzy do chwili - "ań- 


ja bez zastrzeżeń prezydenta Vargasa, który 
prawdopodobnie zostanie proklamowany dio- 
żywotnim prezydentem. 


Zgon drugiej ofiary 
katastrofy balkonowej 


Jak już donosiliśmy, w ub. niedzielęjżeń i przewiezione zostały do szpitala 
zawalił się balkon na drugim piętrze w żydowskiego. 


goren nr. 20 przy ul. Dekerta w Sosno- 
"w chwili katastrofy na balkonie znaj | wicie 


Jak się dowiadujemy, jedna z ofiar, 
znajdujących się w szpitalu, a miamo- 
16-letnia Estera Karlsbaum — 


dowało się 5 osób, które runęły na bruk | zmarła wskutek odniesionych obrażeń 
podwórza: służąca Antonina Śliwa po-|i wczoraj została pochowana, 


niosła Śmierć na miejscu, cztery pozo- 


- Stan pozostałych ofiar katastrofy 


stałe osoby doznały poważnych cbra- jest nadal poważny. - 


Śmierć w katastrofie ponieśli: Jani- 
na Kostaniecka, żona b. rektora Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, jej syn Jan 
Kostaniecki, docent U. J., przemysło= 
wiec krakowski Gabler i przemysłowiec 
obywatel szwedzki Welgrin. 

Ciężko ranna została: Pelagia hr. 
Potocka, przemysłowiec Willy Beer, 
Pelczar i Tausing. Obrażeń doznał ró. 
wnież pilot Witkowski oraz obserwa- 
tor Bluszcz. 


Ofiary katastrofy E.. da 


szpitala w Krakowie wojskowe oddzia- 
ły zmotoryzowane, które wracały z u- 
roczystości w stolicy. 


P. Grzeszolska — „Torpeda“ 

W pierwszych dniach b. miesiąca miała od- 
być się w Sądzie okręgowym w Katowicach 
sprawa z oskarżenia Pelagii Staciwińskiej- 
Grzeszolskiej przeciwko redakcji sosnowiec- 
kiej „Torpedy* o drukowanie powieści pt, 
„Tal“. 

P. Grzeszolska dopatrzyła się w treści po- 
wieści momentów znieważających pamięć jej 
męża Pawła Grzeszolskiego. 

Wymieniona rozprawa nie odbyła się, a te 
naskutek zgonu sędziego, który miał sądzie 
sprawę. 

Obecnie sprawę tę przydzielono innem1 sę 
dziemu. Rozprawa odbędzie się w 
'niu b. z. 
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Produkty nabiałowe — to zdrowie 


a mleko 


SPOŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ dla zbytu mleka 


ZE SPORTU 


Cracovia -- Unia 4:2 (3:2) 


jeśli 


masło 


wyborowe 


MŁP. ZWIĄZKU MLECZARSKIEGO 


dawniej „CRAKOWIANKA* 


4314 


Mecz na Fundusz Obrony Morskiej 
kowa jej trójka: Szeliga — Korbas —jchwyta, jednak oślizgła piłka wypala 


Wezeraj na stadionie „Unii“ w So- 
gnowcu dzięki staramiom Ligi morskiej 
i kolonialnej oddziału Milowice—Sosno- 
wiec odbył się mecz piłkarski między 
tegorocznym mistrzem Polski Craco- 
vią i miejscową Unią. Czysty dochód 
z meczu został przeznaczony na Fun- 
dusz Obrony Morskiej, 

Cracovia wystąpiła w następującym 
składzie: Pawłowski, Opioła, Stanek, 
Ochwat, Majenan, Bialik, Myszkowski, 
Szeliga, Korbas Wieruski i Polański, a 
-więc tylko z 5 graczami pierwszej dru- 
żymy. 

Unia: Łukasik, Blacharczyk, Wam- 
drasz, Gałkowski, Wiśniewski, Biema- 
su. Cieślik, Nowak, Geisler, Słota i 

uc. 

Bramki zdobyli: dla Qracovi, Polań- 
ski, Majeran, Wieruski i Szeliga. Dla 
Unii: Słota i Kuc. 

Mecz odbył się na rozmokłym tere- 
mie. Atak Cracovi krótkimi przyziem- 
nymi podaniami zagraża często Unii, 
jednak bez rezultatu bramkowego, 

Dopiero w 20 minucie sporadyczmy 
wypad gospodarzy przyncsi im pierw- 
szą bramkę zdobytą przez Słotę. W o- 
góle w pierwszej części gry cała dru- 
żyma Unii a szczególmie atak, gra jak- 
by z niechęcią. Geisler mało współpra- 
cuje z resztą ataku. 

W kilka minut później: środkowy po- 
momik Oracovi Majeran strzałem z 20 
metrów wyrównuje. Jeden z nielicz- 
mych ataków Unii kończy się bramka 
zdobytą przez Kuca. Pod kcmiec pierw- 
szej połowy Cracovia zdobywa jeszcze 
dwa gole przez Polańskiego i Wierus- 
kiego. 

Po przerwie drużyna Unii gra z wię- 
kszą ambicją i mą chwilami znaczną 
przewagę, lecz atak jej za długo bawi 
się przed bramką i w rezultacie traci 
piłkę. 

Do głosu dochodzi Cracovia, a środ- 


WŁOSY R 


farbuje we wszystkich kolorach B 
i odcieniach 
FRYZURY 
najmodniejsze fantazyjne 
nkłada. 
ONDULACJA 
trwała, wodna, żelazkowa 
BRWI 
farbuje, regułuje 
RZĘSY 
sztuczne trwałe nakłada 
CERY 
pielęgnuje. doskonali, odmładza 
ODCISKI 
zgrubienia skóry, powrastane pa- 
zmokcie usuwa bezboleśnie przy po- p 
mocy specjalnych aparatów 
PIELĘGNACJA RĄK i NóG 


MANICURE — PEDICURE ? 


GABINET KOSMETYCZNY 


„URODA* 


wŁADYSŁAWY. WNUKOWEJ 
dypl. kosmet, 


SOSNOWIEC, 3-go MAJA 15, ` 
telefon 622-42 

TW WE WY. UW WY WY WY WY UW WW UW UW UWM 
POLUS ZDYSKWALIFIKOWANY 

Na zebraniu zarządu Warszawianki załat- 

wiono ostatecznie sprawę Polmsa, Po wysłu- 

chaniu sprawozdania komisji zarząd Warsza- 

wianki postanowił ukarać Polusa dyskwlifi- 


—N—_„_AAA IQ 


i 


d 


L kacją jednomiesięczną za brak dyscypliny i 


zaniedbanie się w pracy sportowej, zaliczając 
przy tym w ramy okresu dyskwalifikacji o- 
ires tymczasowego zawieszenia. 

Dyskwalifikacja Polusa kończy się więc 
f i bm. 


m 


U 
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Wieruski pięknymi zagraniami podcho- 
dzi pod bramkę przeciwnika, jednak 
część strzałów Łukasik broni b. przy- 
tomnie, a druga część idzie na aut. 
Na 10 mimut przed końcem gry Po- 
lański strzela na bramkę, Łukasik 


mu z rąk, a nadbiegający Szeliga strze- 
la mieuchronnie. b 

Zawody prowadził p. A. Trzmiel do- 
brze. 


Publiczności pomimo niepogody oko- 


ło 1000 osób. 


JEANETTE i de LASSO 


Włoska atrakcja akrobatyczno-modernistyczna po raz pierwszy w SoS- 


TOSIA NUARY 


w tańcach charakterystycznych 


nowcu 


Nowozaangażowany zespół muzyczny pod kierownictwem znanego w 


Polsce skrzypka-wirtuoza 


p. E. MIEDZIAŃSKIEGO własne kompozycje. 


WERWA, ŚPIEW, HUMOR. 


RESTAURACJA „SAVOY” 


SOSNOWIEC, 3-go MAJA 8. 


KRONIKA SPORTOWA 


WILIMOWSKI PRZESŁUCHIWANY 

W WARSZAWIE 

"We wtorek przybył do Warszawy czołowy 
gracz reprezentacyjny Polski, Wilimowski. W 
związku z tym  opowiadano fantastyczne 
wprost wersje na temat jego przyjazdu. Mię- 
dzy innymi mówiono, iż przybył on tu w po- 
szukiwaniu posady i ma zasilić wspólnie z 
Górą szeregi klubu Polonii. 

Wilimowski przybył do Warszawy i zgłosił 
się do wiceprezesa PZPN p. Przeworskiego. 
Wytłumaczył on przedstawicielowi związku, 
że nie mógł się zgłosić na śledztwo w Kato- 
wicach — gdyż był poza tym terenem. Wili- 
mowski opuścił we wtorek wieczorem War- 
szawę. Wersja, iż wstępuje on do klubu Po- 
lonii powstała prawdopodobnie z tego powo- 
du, iż Wilimowski przez cały czas pobytu w 
Warszawie był w towarzystwie zawodmika 
Polonii, Kulti, 

Wilimowski złożył solenne oświadczenie 
zarządowi PZPN że nie myśli i nie ma zamia 
ru przejść na zawodowstwo. Oświadczył po- 
nadto, że przyrzeka całkowitą poprawę w 
swoim zachowamiu się i że w przyszłości ca- 
hym swoim zachowaniem będzie godnym no 
szenia koszulki reprezentacyjnej z Białym 
Orłem. Zarząd PZPN — przyjął to oświad- 
czenie do wiadomości i zgodnie z życzeniem 
ojca Wilimowskiego potwierdził to pisemmie, 

Wilimowski kategorycznie stwierdził, że 
żadnego listu do Racing Clubu, ani teraz ani 
przed tym nie pisał, natomiast niejaki Wiktor 
Pakuła że Śląska, pragnący, zdaje się, być 
manażerem Wilimowskiego, napisał bez jego 
zgody i nie upoważniony w mieniu Wilimow- 
skiego list do Lens, proponując przejście Wi 
limowskiego do tamtejszego klubu. 

Wilimowski stwierdził ponadto, że już w 
Lille podezas pierwszego meczu raprezentacji 
ligi, manażerowie framcuscy przyjechali po 
niego. Dalszy przebieg pertraktacyj jest cał. 


]mość w prasje na temat jego zachowania się 


oraz kilku innych piłkarzy w jednym z lo- 
kali katowickich przed kilku dniami została 
wyolbrzymiona. Gracze nie byli „wstawieni”, 
nie robili żadnych awantur, nikt ich z lokalu 
nie wyrzucał. Bawiono się tylko wesolo wspól 
nie z orkiestrą. - 

PZPN postanowił udzielić nagany Wilimow- 
skiemu i Górze za niewłaściwe zachowanie się 
w Paryżu i za wzięcie udziału w pertrakta- 
cjach z Racing Clubem. 

PETKIEWICZ JEDZIE 
DO AMERYKI 

Trener PZLA Stanisław Petkiewicz, starał 
się od dłuższego czasu o stypendium na wy- 
jazd do Stanów Zjednoczonych. Tam chciał 
przeprowadzić studia nad biegami  sportow- 
ców amerykańskich, a niezależnie pracowałby 
wśród Polonii. 

Wyjazd jego prawdopodobnie dojdzie wkrót 
ce do skutku. Wyjedzie on przypuszczalnie z 
Polski już w sbyczniu 1938 roku. 

Podobno o wyjazd do Ameryki stara się 
również i Kusociński, który stale i wszędzie 
rywalizuje z Petkiewiczem. Rywalizacja Ku- 
socińskiego z Petkiewiczem datuje się jeszcze 
z przed 10 laty, kiędy to razem biegali na 
bieżni. Obecnie rywalizują między sobą w 
charakterze trenerów gdyż, jak wiadomo, 
Kusociński i Petkiewicz są słuchaczami CIWF 
i obaj mają aspirację trenerskie, 

SŁOTA PRZECHODZI DO RUCHU, 
A PETEREK I DZIWICZ DO UNII 


Sosnowieckiej Unii Słota przenosi się do li- 
gowego KS „Ruch“ Wielkie Hajduki. 

Zarząd Unii prawdopodobnie ze swej stro- 
ny nie będzie stawiał przeszkód w karierze 
młodego piłkarza, a tym samym wystąpi on 
w nowych barwach w najbliższym czasie, 
"Według krażących pogłosek Sosnowiecka 
Unię .mają zasilić Peterek i Dziwicz, 


kowicie zgodny z wynikiem dochodzeń prze-| Niewątpliwie w najbliższym czasie przeno- 


prowadzonych przez PZPN. 


siny powyższych graczy znajdą oficjalne po- 


Wilimowski oświadczył również. że wiado- I twierdzenie. 


Rekordy Poczty Polskiej 


Niejednokrotnie słyszeliśmy o różne- 
go rodzaju dowodach sprawności po- 
czty polskiej, która pokonywała nie by- 
le jakie trudności, spowodowane prze- 
ważnie niedokładnyra podawaniem adre 
su, albo nawet zupełnym brakiem da- 
nych o miejscu zamieszkania adresata. 
Podobnie często słyszało się o rekor- 
dach w dziedzinie szybkości doręczania 
przesyłek pocztowych na dużych prze- 
strzeniąch. 


W ostatnich czasach zanotowano na 
terenie poczty w Katowicach dwa dal- 
sze fakty, które świadczą o rzeczywi- 
ście j sprawności. Radioade- 
pesza, nadana w Nowym Jorku doręczo 
na została miamowicie adresatowi w Ka 
towicach 
po upływie niespełna 15 

od momentu wysłania. 
Jeżeli uwzględnić fakt, że od momen- 
nadania, ł 


minut 


tu 


Nz. wy 


peszy krajowej trzeba normalnie talią 
godzin, mamy tu naprawde fantas. 
czny wyczyn. 3 
Również poczta w Katowicach otrzy. 
mała kartę pocztową, zaadresowana żę s 
następuje: Wielmożny Pan Józef Tre 
wko, Katowice — a dalej n: 
ad ja: — „będzie oczekiwał w 


lu Dworca Głównego na pociąg M 


szny, przyjeżdżający z Pozmamia o 
dzinie 6.20 rano obok zapory biletowej“ 
Tyle adres. Treść zaś karty stanowita 
wiadomość, iż autor jej z powodu wy- 
padku, w którym złamał nogę, nie przy 
jedzie do Katowic i wcbec tego nie 
należy go czekiwać. 

Pozornie wydawaćby się mogło, 

iż nie sposób uprzedzić adresatą 

o wypadku i doręczyć mu kartę, 
Wysłano więc jednakże listonosza, któ 
ry o oznaczonej porze przez dłuższy 


czas wykrzykiwał nazwisko adresata 
przy zaporze biletowej, aż wreszcie gq. 
nalaz} go i wręczył mu tak oryginalnie 
zaadresowaną kartę. 


Odznaczenia 
NIEPODLEGŁOŚCIOWE 
Kcmitet Krzyż i Medalu Niepońle. 
głości komunikuje, że w dniu 8 listo- 


pada br. Pan Prezydent Rzplitej Pol- 
skiej podpisał zarządzenie nadające — 


2584 osobom odzmaczemia niepodległo: 
ściowe, 
Zarządzenie to zostało ogłoszone w 
Monitorze Polskim w dniu 10 listop 
Oiiznaczeni otrzymają zawiadomienia 
do dmia 20 listopada br. 


DTNA yE ATL FRY 


MONIKA LA BRUCHELIERE 

I LOVRO MATACIC 

W KONCERCIE FILHARMONICZNYM 
Dnia 12 bm. o godz. 20 Polskia Radio tra 
smituje kontent symfoniczny z Filharmi 


tacica. 
na pi j 
liere, która w ostatnim Międzynarodowym 


nie jedno z naczelnych miejsc. Artystka ode: 


gra koncert fortepianowy A-Dur Mozarta I 
Cezara Francka. W | 
Gros 

bajka „Królewna Ba« © 
sia“ Witolda Małiszewskiego. Koncert poprze 


Wariacje Symfoniczne 
programie orkiestrowym Concerto 
d-moll, Vivaldiego i 


dzi pogadanka muzyczna dr J. Freiheitera, 


CZASY PERUK I KOLOROWYCH FRARÓW 


W AUDYCJI RADIOWEJ 
„KURANT STAROŚWIECKI* 


Dnia 12 bm, o godz. 19 audycja radiowa £ 


cyklu ,„Kurant staroświecki* nosi tytuł „Pi 


sylewski. Wicesgerent był to urzędnik. króli 
ski na Mazowszu na przełomie XVIII i 
stulecia. Audycja ta będzie więc intere 


słuchaczami typy z 


PIĄTEK i2 LISTOPADA 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6% 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja | 
dla szkół. 11.15 Audycja dla szkół. 11.40 Pra. | 
gmenty z op „Borys Godunow* (płyty). 11.57 
Sygnał czasu j hejnał. 12.08 Audycja poi- | 
18.15 Frag" 
menty z op. „Cyrulik Sewilski* (płyty). 14.26 
14.55 Nasze melodie 
(płyty). 14.45 Przypomnienie o rozstrzygnię: 
15.30 Wiadomości 


dniowa. 18.00 Koncert życzeń. 
Wiadomości bieżące. 


ciu konkursu filmowego, 
gospodarcze. 15.45 „To było naprawdę”: 


„E 
talny garnek“ audycja dla dzieci. 16.00 


Pogadanka aktualna. 17.00 


warszawskiej pod dyr. znanego już w Polsca 
kapelmistrza jugosłowiańskiego, Lovro Ma: 

Solistką wieczoru będzie utalentowie 
istka francuska, Monika la Brmuche* 


Konkursie Chopinowskim zdobyła niespodził: 


Wicesgerentowa". Napisał ją Stamisław Wi 


cym obrazkiem, w którym przesuną się przed 
owycl czasów rozpra* 
wiające na temat swych codziennych kłopo- | 
Jak się dowiadujemy, doskonały napastnik | tów. 


Roz 
mowa ks. kapelana Michała Rękasa z chory* 
mi. 16.15 Łódzka orkiestra salonowa. 1650. 
„Biblioteka pw 
bliczna w Łodzi“ reportaż. 17.15 Siostry Bur- 
skie w swoim repertuarze oraz Bolesław Ka 
czyński (jazowe utwory na fortepianie), 1750 


t 


a 


PROGRAM RADIOWY 


| 


4 


Przegląd wydawnictw. 18.00 Wiadomości spor | 


towe. 18.15 Transmisja z Łodzi: Recital śpie: 


waczy Edwarda Reinholda. 18.40 Poradni 
sportowy. 18.45 „Ogrodnik śląski": 


miętnikach Ludwika de Laveaux. 19.30 Pi 


starowłoskie w wyk. Anieli Szlemińskiej. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert symfoni- 
czny w wyk. orkiestry Filharmonii warszaW- 
skiej 21.30 Pogadanka aktualna, 21.35 Muzy” 
ka lekka z płyt. 23.00 Chór Dana śpiewa — 


do doręczenia zwykłej de 77 


; „Uwagi 
sadownicze" pogadanka. 19.00 „Pani Wice 
gerentowa* kurant staroświecki osnuty na D3 


| 


| 


| 


J 


E 


H 
M 


„RURJER ZACHODNI" 


gą M 
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4 poraz pierwszy obchodziliśmy w dn.| Po nabożeństwie odśpiewano „Bože 
PE dzień 11 listopada jako|coś Polskę". —  — 
Zjalne Święto Niepodległości. Po nabożeństwie 
Mieto to obchodzone było pod ha- 
m obrony państwa i R 
sapółpracy młodzieży z wojskiem 

m też W szeregach defilującej młodzie- 
— widzieliśmy obek karnych szeregów 
pod jedna komendą 
okoła, Harcerstwa, 
, Katolickich Stowarzyszeń mło- 
ży, hufce przysposobienia wojskio- 
g oddziały przysposobienia wojsko- 
yego kobiet, młodzieżowe cdhziały P. 
ag, socjalistyczne oddziały TUR-a, 0- 
— najmłel'szych: orlęta i zuchów. 
obok wojska i młodzieży zgodnym 
„kiem maszerowali rezerwiści, podo- 
gorowie rezerwy, legioniści, hallerczy- 
przysposobienia wojskowe koleja- 
y pocztowców, straże pożarne, wszy- 
de inne oddziały półwojskowe, orga- 
gje, stowarzyszenia i cechy ze sztam 


E DAAROWSKIE 


odmaszerowano 


raz orgamizacje ustawiły się z poczta- 
mi sztandarowymi na czele frontem do 
Ratusza. 

Do zebranych piękne przemówienie 
którego treść podajemy na innym miej 
scu, wygłosił komendant Z. S. p. Z. 
Nowara, 

Po wysłuchaniu Hymnu narodowego 
oddziały ruszyły do defilady. 

Defiladę przed płytą Nieznanego Żoł- 
nierza przyjęli: płk. Smelkowski, sta- 
rosta Walewski, prezes S.O. sędzia Kur 
kowski, prezydent Kaczkowski oraz 
kierownicy organizacyj młodzieżowych. 

W ciągu 20 minut  przedefilowało 
2400 młodzieży, rezerwiści, oddziały 
PW. kolejarzy, pocztowców, Federacji 
i straże. 

Do defilady grała doskonała orkie- 


fmi imo niepcgody w uroczysto- 
ch wczorajszych liczny udział wzię- 
j starsze społeczeństwo, a świątymie 
doas uroczystych mabożeństw nie 


7 


gły pomieścić wszystkich zebra- Junacy, Strzelcy, Rezerwiści, Harcerze, 
A Ompiacy, Turowcy, Sokoli, Młodzieży katołic- 
| w BĘDZINIE ka — Młodzieży Polska! 


| Uroczystości wczorajsze w Zagłębiu 
browskim najckazalej wypadły w 
dzimie, a to ze względu na udział w 
ach wojska i policji. 

0 godz. 9.30 rano na placu Prezyden- 
Mościckiego zebrały się oddziały 
orgamizacyj młodzieżowych, 
wszystkie organizacje i 


Pszyszliśmy tutaj ławą, ramię przy ramie- 
niu, bez względu na érodowiaka i sympatie, 
Przyszliśmy niby twierdza wiary i żarliwej 
miłości ojczystej, by w radosną dziewiętnasta 
rocznicę wskrzeszenia Niepodległości Państwa 
Polskiego Panu Prezydentowi i Marszałkowi 
Śmigłemu złożyć serc naszych hołd najgłęb- 
szy i zameldować posłusznie nasze bezwzględ 
ne żołnierskie pogotowie. 

Dzień 11 listopada 1918 roku rozpoczął no- 
wą erę w historii Polski — powołał do wol- 
nego życia i stanowienia o sobie — maród, 
w ciagu długich lat niewoli odzwyczajomy cd 


Tszmaczyć należy, że w Będzinie w 
mczystościach wczorajszych wzięły u- 
ia oddziały Sokoła, oraz TUR-a, z 
lego powiatu Będzińskiego. 
Po cdebramiu raporbu przez płk. Gor- 
yńskiego wyruszono na nabożeństwo 
b kościoła parafialmego, które odpra- 
n ks. proboszcz Zawadzki. 
Po nabcżeństwie, na którym byli o- 
przedstawiciele władz wojsko- 
, administracyjnych i samorządo- 
| oddziały uformowały się do de- 
lady, którą przyjęli na ulicy Małacho- 
skiego na wprost pomnika ku czci po- 
ch żołnierzy 11 p.p. ziemi Będziń- 
Miej: płk. Gorczyński, starosta Roxa, 
| mezydent Izydorczyk, oraz kierowni- 
| | wszystkich orgamizacyj  młodzieżo- 
wych. 
| Defiujące oddziały wojska, policji 
_ |lezej i konnej, przysposcbiemia woj- 
|towego, oraz organizacyj młodzieżo- 
 |mch i m. wzbudziły zachwyt wśród 
imej publiczności zebranej po obu 
sronach ulicy. Doskonale prezentowali 
I | 5 zwłaszcza artylerzyści, bateria szkol 
; E | PW. oraz konny oddział Strzelca. 
| Po defiladzie rozwiązanie pochodu 
stąpiło na ulicy Kołłataja. 
O godz. 14 albył się kinie poranek 
ta wojska. 
Po defiladzie, o godz. 12.30 w staro- 
"wię powiatowym p. starosta Boxa 
| maż, ował krzyżami zasługi 30 osób 
| terenu powiatu Będzińskiego, których 
| miska podaliśmy wczoraj. 
W imieniu odznaczonych przemówił 
1 |" prałat Gola. 
| W SOSNOWCU 
„Już od godziny 8 rano na stadiomie 
Vi WF. zaczęły się zbierać odziały 
szkolne i pozaszkolne, kolejowe, 
towe, PCK, Z. S., ZHP, SMK, 
MP, Z. R. oraz związków i organiza- 


KALENDARZ DNIA 
Piątek 


5 Braci Polaków m. Marcina 
Słowiański: Nowosława 
Słońca wsch. 6.51, zach. 14.49 
Księżyca w. 1252, zach. — 


HISTORIA PODAJE: 
554 Umrodził się św. Augustyn w Póln. Afr. 
1355 Układ Kazimierza W. z Czechami. 
1623 Józefat Kuncewicz arugb. potocki zamor 
dowany przez schizmatyków. |, 
1918 Powstanie republiki austriackiej. 
PRZYSŁOWIA: 
Czasem w listopad nie palisz 
I rąbala precz oddałlisz, 
Ale w grudniu musisz durniu. 


ZŁOTE MYŚLI 
Gdy idzie o życie, to nawet człowiek nie 
wierzący gotów jest klęknąć i monie się. 


—o00— 
Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGLĘBIE: „Zdrajca. 
EDEN: „Saratoga'. 
PATRIA: „Joshiwara“, 
-—00—- 


x PRZYZNAWANIE PRAW TYM- 
CZASOWYCH PIELĘGNIARKOM. — 
Wobec wejścia w życie nowych przepi- 
sów o kwalifikacjach zawodowych pie- 
lęgmiarek, narażone były na utratę pra 
cy liczne pielęgniarki, które nie mogły: 
się wykazać odpowiellnimi zaświadcze- 
miami. Ministerstwo opieki społ, mając 
na uwadze sytuację na rymku pracy, 
zdecydowało się przyznać ulgi przy 
sprawdzaniu kwalifikacyj zawodowych 
pielęgniarek. Pielęgniarki, które rozpo- 
częły pracę przed 16 lipca 1935 r. i ma- 
ja świadectwa z ukończenia 7 oddzia- 
łów szkoły powisz., jak rówmież rok pra- 
ktyki, będą nadal zatrudiniane w szpi- 
talach, pod warunkiem, iż praca będzie 
nadzorowana przez lekarzy i wykwali- 
fikowamy personel pielęgniarski. 


hal 


koo a E at a | 


„Po godz. 9-ej wyruszono pochodem 
| 4 kościoła parafialnego na nabożeńst- 
azed kościołem d-ca garnizonu płk. 

elkowski przyjął rapemt od komen- 
alk miejskiego PW. i WF. kpt. 


Nabożeństwo, którego oprócz wymie- 
| onych wyżej organizacyj wysłuchali 
| edstamiciele władz, oraz tłumy star- 
Bo społeczeństwa celebrował ks. ka- 
„Uk Jankowski. Pienia podczas nabo- 

Swa wykonali pp. Lewińska i ks. 
artowski, 


„Tama G, "Re 


aa Pe 


AS? SSE 


(ANA 


przed Ratusz. Oddziały młodzieżowe o-! ły 


wieniem prez. Kaczkowskiego: 
. 


Teat 


piatek, 12 listopada 1987 roku 


stra Zw. rezerwistów pod batutą p. 
Szyllera. 

Po defiladzie odziały odmaszerowa- 
na stadion PW. i WF., gdzie nastą- 
piło rozwiązanie pochodu. 

W południe w starostwie grodzkim 
starosta p. Walewski udekorował 10 
osób odznaczonych krzyżem zasługi. 

Udekorowani zostali: 

srebrnym krżyżem zasługi pp.: J. 
Cholewicka (po raz drugi) prezes Zw. 
powstańców śl. Leon Kalkowski, nacz. 
Tadeusz Jerzykowski komendant gro- 
dzki Federacji PZOO. kpt. Gustaw Zy- 
gadłowicz, Sylwester Musiał i Józef 
Ptak; 

brązowym krzyżem zasługi pp.: Jó- 
zef Kostka, Wł. Kościelniak, Piotr 
Grządziel i Zofia Tuszyńska. 

Wieczorem w teatrze miejskim wy- 
stawiona została „Róża“ Żeromskiego, 
poprzedzona okolicznościowym przemó- 


Polska mocarstwowa— to młodzież 


PRZEMÓWIENIE P. Z. NOWARY. 


rządzenia się własnymi prawami. 


Z lekceważeniem patrzyli na nas wrogowie 
i niedowierzaniem wyczekiwali słabi duchem 
rodacy, gdy Polska wśród walk j trudów nad 
miernych utrwalała swe prawa do niepodle- 
głości i szacunku innych narodów. 

Dziś po latach dziewiętnastu z duma i otu- 
chą patrzeć możemy na ogrom dokonanego 
dzieła, na zdobycze i postępy we wszystkich 
niemal dziedzinach życia naszego Państwa i! 
Narodu, = 

Lecz i dziś są czasy pełne niepokoju — do- 
chodzą nas bowiem głuche pomruki wojny na 
dalekim wschodzie i bratobójczych walk w 
Hiszpanii. Niemal u progu domostw naszych 
pietrzy się złowroga fala komunizmu, sunąca 


„ . . 
r Miejski w Sosnowcu 
Dziś w piątek o godz. 20.30 powtórzenie ar- 
oydzieła literatury, potężnego dramatu Stefa- 
na Żeromskiego p.t. „Róża“ w inscenizacji i 
reżyserii dyr. J. Gołaszewskiego. Widowisko 
to, wystawione z dużym nakładem pracy i ko- 
sztów, jest nie zaprzeczonym sukcesem naszej 
sceny. Zarówno aktorzy jak i reżyser dołoży- 
H wszelkich starań, aby sztuka wypadła bez 
zarzutu. Ceny miejsc ad 25 gr do 240 zł Bi- 
lety nabywać można u p. Czechowskiego, 
3 Maja 8. 
W sobotę „Róża“. 


o 
Teatr w Katowicach 
REPERTUAR 
Sobota, 15 bm. — godz. 15.30 „Zygmunt 
August“ — przedstawienie szkolne. 
Sobota, 13 bm. godz. 20 „Szbuba“ — popul. 
Niedziela, 14 bm. — godz. il Akademia 
RPW.: godz. 15.30 „Grube ryby“ — przedsta- 
wienie dla kop. Siemianowice; godz. 19 „Gra 
serc“ — sprzedane dla Huty Batory. 
Poniedziałek, 15 bm. — godz. 19 „Gra serc“ 
przedstawienie dla bezrobotnych. 
——o05—— 


X OSOBISTE. Nowomianowany staro- 
sta grodzki w Sosnowcu p. Roman Wa- 
lawski objął w ub. środę urzędowamie. 
X DZISIEJSZY NUMER K.Z. z po- 
wodu wczorajszego Święta Niepalległo- 
ści zawiera tylko 4 stromy druku. Ju- 
trzejszy numer ukaże się w normalnej 
objętości. 

X PIERWSZY ŚNIEG. Wczoraj po po- 
łudniu spadł w Zagłębiu pierwszy śnieg 
który jednak stajał natychmiast, gdyż 
w tym samym czasie padał drobny 
deszcz. 

X WYMUSZENIE. Sąd grodzki w So- 
smowcu rozpatrywał sprawę Jana Anto- 
sa, kontrolera Tow. ochrony mienia, 
oskarżonego o wymuszenie kilku zło- 
tych od Joska Cymermana w Scsno- 
wou (Nowa 6) tytułem ubezpieczenia 
za ochronę sldlepu. Sąd skazał Antosa 
na miesiąc aresztu i zapłacenie kosz- 
tów sądcwych. Skazany przebywa 
więzieniu. 


Sobieskiego defilada, 
przedstawiciele 
miasta p. Trzęsimiechem. 


w, 


KANA. HIEPODLEÓOŚ 


imponująca manifestacja łączności młodzieży z armią 


W DABROWIE 


O gcdz. 8.30 rano na placu szkoły 


powszechnej nr. 1 przy ulicy 8 Maja 
zaczęła się zbierać młodzież, organiza» 
cje PW., koła OPLG. Stowarzyszenia 
i związki. 


O godz. 9.80 po raporcie wymaszero- 


wano do kościoła parafialnego na nabo 
żeństwo, które odprawił ks. proboszcz 
Niedźwiedzki, 


Po nabożeństwie odbyła się na ulicy 
którą pmyjęb 
władz z prezydentem 


O godz. 14.30 cdbyła się w Resursie 
uroczysta akademia. 


W podniosły i mamifestacyjny spo- 


sób uczczono dzień wczorajszy we 
wszystkich miejscowościach całego Za» 
głębia Dąbrowskiego. 


Sprawozdamia z uroczystości zamie- 


ścimy w ciagu najbliższych dmi. 


y czyn... 


na nas z szóstej części rozłogów świata, Są- 
siad zachodni zakuwa granice w stal i beton, 
a z poza niej dochodzi nas warkot tysięcz- 
nych motorów i chrzęst broni szarpanej wolą 
petężnych milionów da parad, odwetu i pod- 
bojów — Polsce trzeba specjalnej czujność 
i specjalnych poświęceń. 

My młodzi niesiemy te paświęcenia. 

Nieraz to już w historii sztandary zwycię« 
skich naszych pułków i organizacyj młodzież 
polska zdobiła purpurą swej krwi. 

I teraz ją damy.. 

Ale nie darmo! Wzamian wytoczymy taki 
ogrom wrażej krwi przeciwników Państwa 
Polskiego i naszej wolności, że zaczerwienią 
się od niej fale Bałtyku. 

Szikieletów wojny Światowej i upiorów w 
maskach gazowych nie boimy się. 

W ideałach i poświęceniu tkwimy, 

Ale nie tylko branić będziemy i walczyć a 
wielkość Państwa Polskiego, pragniemy je 
również budować. Pracą będziemy użyźniać 
ziemie Rzeczypospolitej, by na nich wyhodo. 
wać odmianę losu Narodu. 

Przed nami bowiem daleka perspektywa 
ambicyj zbiorowych. Każdy dzień nasz, na- 
brzmiały od impulsów i dynamicznych sił 
młodości, wiedzie nas nowym szlakiem wiary 
i.woli Polski mocarstwowej, zwartej gospo- 
darczo, politycznie i kulturalnie, sprawiedli- 
wej, ku której jak za czagów Jagiellonów ciq 
Żyć będą narody słowiańskie i po nauki cią” 
gnąć. 

Taka Polska mocarstwowa — ta hędzie 
naszych czynów czyn. 

Ten czyn, który w legendach zawaze nale- 
żał do młodych. Zbrojni wiecznym idealizmem 
i żywą młodością, realizować go będziemy ca 
dnia, zależnie od potrzeb chwili: młotem i o- 
Skardem, mózgiem i sercem, bagnetem i gra- 
natem, 

Szczególnie my, dzieci Zagłębia, wykołysa» 
ni w ponurym powiewie dymów fabrycznych, 
w warkocie motorów i maszyn w twardej 
walce o byt, będziemy w tej walce nieustępli- 
wi, w pracy wytrwali — a zawsze zwycięsc7. 

Narodowi niesiemy w darze w duszach za- 
pał, w sercach radość, w oczach jaeność i 
pogodę, we krwi żołnierskość, dając siebie sa- 
mych bez reszty, czynami i życiem. 

Młodzieży! Za chwilę ruszymy do defilady, 
zmowuż bez różnicy środowisk i sympatii, w 
karnych szeregach ramię przy ramieniu, by 
w takt wojskowej muzyki wybijać żełnier- 
skim krokiem na świat cały tę prawdę, że jak 
Polska długa i szeroka od niebotycznych bię- 
kitem owianych Tatr aż po bursztynowe fale 
Bałtyku, od czarnej spracowanej ziemi zagłę- 
biowskiej aż po piaski Wołynia i błota Pole- 
sia, młodzież polska jest jednolita ; w' mar-) 
Szu i w działaniu į w ofiarności. że cechuje 
ja jeden krok i jeden rytm serc perlących się 
hezmiarem uczuć dla Ojczyzny. 

Nasza wiara, siła i entuzjazm niech się 
wyrażą w okrzyku z głębi! serc płynącym: 

Rzeczpospolita Polska, Pam Prezydent 

Ignacy Mościcki, Pan Marszałek Ed. 

ward Śmigły-Rydz, bohaterska i uko 

chana armia nasza, której wezydcy 
chcemy być żałnierzami — 
NIECH ŻYJĄ! 


„KURJER ZACHÓDNI* sobota 13 listopada 1937 roku. 


CO BYŁO PRZYCZYNĄ 


katastrofy samolotowej pod Piasecznem 


WARSZAWA, 12.11 (tei. wł). Zanim spe- 
cjalna komisja zbada szczegółowo przyczymy 
katastrofy lotniczej samolotu Polskich Linij 
Lotniczych „Lot“, która nastąpiła w czwar- 
tek w okolicach Piaseczna, nie można usta- 
lić kategorycznie przyczyny tej kałastrofy. 
Na podstawie rozmowy z pilotem prowadzą- 
cym samolot, p. Witkowskim, jednym z naj- 
starszych į doświadczonych pilotów „Lotu“, 
wiadomym jest, że na chwilę przed katastro- 
fa spojrzał on na wysokościomierz, który 

wskazywał wysokość 60 mtr. 
Samolot zawadził lewym skrzydłem 

o przewody elektryczne wysokiego na- 
pięcia, 

idące z Piaseczna w kierunku Dąbrówki i 
wówczas nastąpiła katastrofa. Samolot zər- 
wał dwa przewody o napięciu 5.000 volt. Nie 
nastąpiła jednak przerwa w dostarczaniu 
prądu, gdyż pozostałe przewody pracowały 
dalej, Wobec braku wiatru trudno przypusz- 
czać, aby ciężki samolot typu Lockhead-Ele- 
ktra wiatr nagle rzucił na przewody, jednak- 
Że samolot mógł wpaść w prąd tłoczący, któ- 
ry raptownie obniżył jego lot i' wywołał kata- 
strofę. Stopień defektu wysokościomierzg nie 
będzie łatwy do ustalenia, wskutek bowiem 
wstrząsu w czasie katastrofy 

przyrząd ten uległ uszkodzeniu, 

Większość ofiar katastrofy odwieziono do 
Jdiniki $w. Józefa w Warszawie przy ul. Ho- 
żej, Przebywa tam pilot Witkowski, radioo- 
perator Bluszcz i pasażerowie: przemysło- 
wiec austriacki Berr wraż z żoną, dyrektor 
Tauslng i inż. Braun. W instytucie chirurgii 
ułrazowej pozostają hr. Potocka i prof. Pel- 
czar, Pilot Witkowski ma złamaną nogę i 
wskutek strasznego bólu nie mógł zasnąć, 
tak, że musiano zastosować uspakajające za- 
strzyki, Pilot z powodu bólu nie może rów- 
nież mówić. Stan jego zdrowia nie jest jod- 
nak groźny. 

Wszyscy pacjenci przebywający w kli- 
nice áw. Józefa czują się dość dobrze. 
Radiotelegrafista  Blwszcz opuści szpital za 
tydzień. Dyrektor Taustng jest najmniej po- 
szwankowany i pozostawał w klinice tylko 
przez dzień dzisiejszy. Najgorzej jest ze sta- 
nem zdrowia hr. Potockiej, leżącej w insty- 
tucje chirurgii urazowej. P. Potocka jest w 

dalszym ciągu nieprzytomna. 

Dziś rano p. Potockiej przeprowadzono tre 
panację czaszki, Przemysłowiec Berr czuje 
się nieźle, Ma on zwiehniętą rekę i złamaną 
kość biodrową. Żona jego doznała ciężkich 
obrażeń jak również inż Braun. 


BADANIE KOMISJI 


Specjalna komisja techniczna, wydelego- 
wana na miejsce tragicznej katastrofy samo- 
lotu pasażerskiego Polskiej Linii Lotniczej 
„Lot“ ma linii Kraków — Warszawa pod 
Piasecznem prowadziła dziś 

badania w ciągu prawia 5 godzin. 
Szezątki motoru strzaskanego samolotu zo- 
stały zabezpieczone. Zgodnie z obowiązują- 
cymi przepisami samolot i pasażerowie, oraz 


L WOLFĘE 


załoga byli ubezpieczeni. Rodziny ofiar ka- 

tastrofy, jak i pasażerowie, którzy odnieśli 

rany, względnie wyjdą z tych ran kalekami, 
otrzymają wysokie odszkodowania 


pieniężne. 
Wskutek katastrofy, zajdzie konieczność na- 
bycia nowego samolotu typu „Tockheed Elec- 
tra“ dla krajowych linii pasażerskich. 


Akcja propagandowa 


zwrócona przeciwko Polsce 


LONDYN, 12.11. W „News Chro- 
niele'* ukazał się artykuł Vemens Bart- 
lett'a, zawierający niepokojące, a po- 
zbawione podstaw, wersje na temat 
stosunków wewnętrznych w Polsce. 

Również niepokojące komentarze o 
stosunkach polskich podał „Manchester 
Guardian“, a podobne wiadomości przy- 
niosło „Echo de Paris“, tu zaś też ko- 
munistyczny „Daily Werker“. 

Ten zbieg okoliczności, wskazuje, że 
chodzi w tym wypadku o płanową ak- 


cję propagandową, zwróconą przeciw- 
ko Polsce. 

| Z dobrze poinformowanych kół lon- 
dyńskich twierdzi się, że źródeł tej pro 
pagandy należy szukać na tle zapowie- 
dzianej wizyty min. Delbosa w War- 
szajwie. Min. Delbcs odmówił przyjęcia 
zaproszenia Litwinowa do odwiedzenia 
Moskwy. Fakt ten niewapliwie podra- 
żnił Sowiety, które uważają się za 
„ważniejszego“ od Polski sprzymie- 
rzeńca Francji. 


Linia kolejowa 


Szczakowa-Bukowno 


Rada ministrów na ostatnim posie- 
dzeniu (donosimy o nim na str. 3) u- 
chwaliła m. in. projekt budowy kolei 
Szczakcwa — Bukowno długości 12 
km. Linia ta pójdzie od stacji kolejo- 
wej Szczakowa na limii Kraków — Ząb 
kowice ku stacji Bukowno na linii 
Strzemieszyce — Kielce, połączy więc 
ona stacje Zagłębia węglowego śląskie- 
go i krakowskiego ze stacjami pómocno 


wschodmiego obszaru państwa. 

Nowa linia odciąży stacje kolejowe i 
uprości pracę na stacjach węzłowych, 
przez które dotychczas pnzechodzą tram 
sporty ze wschodu w kierunku Mysło-, 
wie i naodwrót. 

Projektowana linia stwarza najlkrót- 
szą drogę komunikacyjną pomiędzy Gór 
nym Śląskiem, a rejonami rolniczymi 
w Kielecczyźnie i Lubełsczyźnie. 


Ali pórników żywcem poprzekanych 


w japońskiej konalni miedzi 


TOKIO, 12.11. W Oguszi, w pnowin- 
cji Nagamo wydarzyła się katastrofa, 
której ofiarą padło 400 górników. 

TOKIO, 12.11. — Wedle wiadomości 
otrzymamych przez Ministensbwo spraw 
wewnętrznych, katastrofa, jako wyda» 
rzyła się w kopalni miedzi w Oguszi, 
w prowincji Nagamo, jest znacznie po- 
ważniejsza, niż wskazywały na to pier- 
wsze doniesienia. 

Jak przypuszczają, katastrofa spo- 
wodowana została wybuchem maga- 
zynu materiałów wybuchowych kopal- 


ni. Ws ziemi, wywołany eksplozją, 
był tak y, że spowodował zawalenie 
się szybów i wjazdu do kopalni. Zmisz- 
czeniu uległy również zabudowamia ad- 
mimistracji kopalni, posterunek policji 
i 22 domy mieszkalne górników . 

Na miejscu katastrofy wybuchł po- 
żar, który zniszczył 50 domów miesz- 
kalnych. Liczba ofiar wciąż jeszcze nie 
jest znama, jednakże istnieją obawy, 
że katastrofa pociągmęła za sobą 

śmierć przeszło 400 ludzi. 


Miezwykie wystanienie adw. Holmotl- Ostrowskiego 


przeciw „Gałązce Rozmarynu* Z. Nowakowskiego 
Znany ze swych niezwykiych wystąpień za- ; następującej: 


równo publiaystycznych, jak i też sądowych 
p. Zygmamt Hofmokl-Ostrowski (ojciec) na- 
desłał we środę d nia 10 bm. do dyrekcji 
Teatru Polskiego w Warszawie list treści 


W pogoni za ojcem 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


Autoryzowana adaptacja 
87) 

— Czym się zajmował? Pan bezie 
łaskaw zrozumieć intencję pytania. Na 
przykład są arystokraci uprawiający z 
zamiłowaniem introligatorstwo. 

=- Mój ojciec uchodzi za znawcę ko- 
mi i psów. 

Pam Piekarski zrobił notatki. 

— Pięknie. Mógł znaleźć zatrudnienie 
w jednej z tych specjalności. Zwrócę 
osobliwą uwagę ma hodowlę koni i 
psów. -> 

— Poza tym ojciec uprawiał sport 
żaglowy i nie opuścił jednego dnią wy- 
ścigów. 

— Poddamy obserwacji pole Moko- 
towskie. Miałem możność stwierdzić, że 
namiętność do wyścigów jest silniejszą 
od wielu innych namiętności. Czy oj- 
ciec pana umie prowadzić samochód? 

— Tak. W tym kierunku ma wyjąt- 


—— 


Eugieniusza Bałuckiego 


kowe zdolności. 

Pan Piekarski zanotował: 

— Zna obce języki? 

— Mówi bardzo dobrze po polsku, 
świetnie po francusku i trochę po nie- 
miecku. 

— A więc może z powodzeniem udzie 
lać lekcyj języków. Oczywiście gra 
w golfa i tenmisa?” — Barker przyta- 
kmął. — W brydża też? — Pan Piekar- 
ski zamiknął notes. — Otóż widzi pan, 
panie kapitanie, przed pańskim cjeem 
stoi otworem cały szereg zawodów. :1I 
jeden Pan Bóg wie, czego się jeszcze 
nauczył w ciągu tych dwunastu lat. Te 
go niesposób przewidzieć. Nie będę 
zdziwiony, jeśli się okaże w końcu, że 
jest pierwszorzędnym saksofonistą, al- 
bo znakomitym powieściopisarzem — 
podróżnikiem. — Westchnął głęboko-— 
Bardzo trudna historia. 


fer“. 


» 


A 


Do Szanownej Dyrekcji Teatru Polskiego 
w Warszawie 
W grudniu roku 1934 wysłałem na konkure 


— Jak pan zamierza działać, proszę 
pana? 
Narazie nie mam gotowego planu. 
— Wstał. — Utrzymuję dobre stosunki 
ze światem podziemnym, z wesołemi pa 
niami i z policją. Następnie, jak tylko 
będą gotowe odbitki, puszczę swoje psy 
gończe. Z dziesięć sztuk, oczywiście 
jeśli pan się zgodzi na to, pamie kapita- 
nie. Dobry agent kosztuje mnie równe 
dziesięć złotych dziennie. Jeśli pan 
akceptuje ilość dziesięciu ludzi, bo dzien 
ny wydatek wyniesie sto złotych. 

— Zgadzam się — powiedział Barker 
i położył na stół tysiąc złotych. 

Pam Piekarski usiadł, wyjał urzędowy 
blankiet i napisał pokwitowanie. 

— Gdyby w ciągu dziesięciu dmi po- 
szukiyyamia nie dały żadnego rezultatu, 
wówczas, mówiąc pięknym stylem po- 
lityków, złożę dymisję na ręce pana ka- 
pitana i, naturalnie zrzekam się wyna- 
grodzenia za swoją pracę. Nabomiast, 
gdyby mi się poszczęściło, przeznaczy 
pan kapitan dla mnie premię, której 
wysokość pozostawiam jego uwzględnie 
niu. 

— Jeśli pan odnajdzie mojego ojog, 
dostanie pięć tysięcy złotych, 
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rozpisany przez prezydenta m. Krak. 
sztukę legionową p.t. 

„Czyn“ (pod tytuł: „żołnierz niemanyą | 
jako apoteozę dramatyczną czynu Liegi TA 
Sztukę tę otrzymałem z powrotem do | 
w maju 1935 roku, zmuszony uciec się dó Pi 
terwencji prezesa komitetu dr Kaplicki lą 
Egzemplarz tej sztuki załaczam. kJ 

W dniu wczorajszym widziałem w Teate, | 
Polskim utwór widowiskowy Zygmunta d 
wakowskiego p.t. A 

„Gałązka Rozmarynu“, e 
Ponieważ tak budowa sztuki, rozplanowąną | 
jej na trzy zasadnicze części, a mianome. WO 
wymarsz z Oleandrów, okopy, oraz refl 
aktu ostatniego, ponieważ dalej "> 
we wszystkie obrazy romans pielęgniarią , 
legionistą, a dalej cały szereg scen Poszeze 
gólnych, jak wizyta obeych oficerów w Gw 
pie, schwytanie szpiega rosyjskiego, który 
okazuje się później Polakiem oraz drobniej, 
szych epizodów jest niemal identyczny z m 
ją sztuką, przeto wzywam uprzejmie Panów 

a bezwłoczne zdjęcie sztuki tej z afisza, i 
względnie wykreślenia. wszystkich scen ide 
tycznych lub podobnych do załączonego utwo. 
ru, w przeciwnym razie zmuszony będą 
się na drogę sądową, celem salwowania mo 
ich praw autorskich. 

Z poważaniem > 

3 dr Zygmunt Hofmokl-Ostrowski, 

Publikując powyższy list IKC dodaje: 

Zwróciliśmy się oczywiście natychmiast da 
p. Zygmunta Nowakowskiego z zapytaniem 
co o tym sądzi? P. Nowakowski uśmiechnął 
się i wzruszył ramionami. 
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PEKKA ECO 


Polski konsul 


W CZECHOSŁOWACJI 
WARSZAWA, 12.11 (tel. wł.). Władze as 
skie udzieliły exequator nowemu generalne 
mu konsulowi Rzeczypospolitej Polskiej w 
Pradze Czeskiej. Na stanowisko to powołany | 
został p. Jan Lech-Zbyszewski. K 


Odparty szturm 
NA POZYCJE POWSTAŃCZE 
PARYŻ, 12.11. Z Salamanki doni 
że na froncie aragcńskim w pobli 
klasztoru San Pedro ezerwona milic 
przypuściła niespodziewany szturm m 
pozycje powstańcze. 

Po kilkugodzinnej walce atak 
womych został odparty. Na przeć 
swoich pozycyj powstańcy zebrali 
ki 100 policjantów. 

Na innych frontach panuje spokój. 


ZET: 


Ipoli 
AŻ 


Prezydent Katalonii 
UCIEKŁ DO PARYZA 
PARYŻ, 12.11. Wozoraj rano prze: 
kroezył granicę hiszpańsko - framouską 
i przybył do Perpignan prezydent Ka | 
talonii, Companys. Odjechał on w d 
szą drogę do Paryża. | 
Jeden z dzienników motuje pogłoskę, 
że Companys wyjeżdża do Brukseli, $ 
gdzie znajduje się jego sym i rzekomo $i 
mie zamierza powracać do Hiszpanii. i 
SAR ieai r e si 
— Bandzo dobrze, panie kapitanie— 
Spojrzał na pannę Woydyńską. — Wy: 
nagrodzenie zadowalnia mnie w zupa 
ności. 
Wstał, pożegnał się i opuścił gabinet 
ROZDZIAŁ XXXII. | 
O siódmej, kiedy parma Woydyńska | 
odeszła z ciężkim sercem, nagle przy: 
pomniał sobie Barker, że obiecał spę: 
dzić ten wieczór z Hela Maliczówną. W 
pierwszej chwili zastanawiał się, jakie | 
go wykrętu użyć, ponieważ deprymują 
ca konferencja z panem Piekarskim 
nie usposabiała do odgrywania roli czu 
łego kochanka, lecz wrodzona obowią 
zkowość, silna nawet w sprawach miło” 
snych, przemogła i postanowił jednak 
odwiedzić Helę. 
Zawołał Hałasa i oznajmił mu, że bie 
rze wóz. Poszedł razem z nim do no 
wego garażu, by wiedzieć, gdzie będzie | 
musiał postawić samochód po powrocie. 
Po drodze opowiedział Johnowi o róż 
mowie z panem Piekamskim, o jego wY | 
tpliwościach i zastrzeżeniach. | 
D. e n) 


© roku obchodzi sbolica sowiecka 7 
da rocznicę rewolucji październi- 
i. kalendarzowy paradoks Święto- 
rewolucji październikowej w li- 
Hłumaczy się, jak wiadomo, 
że po rewolucji wprowadzono w 
NA kalendarz nowego stylu, wskutek 
go data rewolucji  paździermikowej 
ła przesunięta o 13 dni na 7 listo- 
da. Ten kanledarzowy paradoks, 27 
Pe łatwo zrozumiały, nie wyczerpuje 
AL ak wszystkich paradoksów tego- 
„cego obchodu, który miał być spe- 
cjalnie uroczysty ze względu na | 
20-lecie istnienia władzy sowieckiej, 
z jednej bowiem strony Stalin ogłosił 
w tym roku nową konstytucję sowiec- 
ka, na mocy której rozpisano powszech 
nz i tajne wybory, które mają się od- 
być W początku grudnia, z drugiej zaś 
— teor w ZSSR przybrał niebywałe 
rozmiary przypominające okres komu- 
nzmu wojennego, to znaczy okres woj- 
ny domowej w latach 1917—1919. W 
przededniu samej 20-ej rocznicy rewo- 
lucji październikowej sądy sowieckie 
wydały kilkanaście wyroków śmierci na 
wrogów ludu i przeciwmików reżimu sta 
linovskiego. 
„Giiotyna* sowiecka nie liczy się 
z uroczystościami 
ij z frazesami przewódców komunizmu 
o rzekomej wolności i demokracji pro- 
kamowanej przez nową konstytucję 
sowiecką. Drugi paradoks sowieckiego 
jyca politycznego polega na tym, że 
ol chwili rozstrzelania marszałka Tu- 


aż do 20-ej rocznicy rewolucji paździer- 
kowej dwunastu komisarzy ludowych 
adu centralnego i osiemnastu komi- 
mzy rządów republik narodowościo- 
ych zostało usuniętych, bądź też aresz 

amych pod zarzutem uprawiania o- 


nikt inny jak Stalin w swoich licz- 
 1ych mowach nie przestawał zapewniać 
0 całkowitym zwycięstwie komunizmu 
WRosjii o ustabilizcwamiu się ustroju 
jeckiego w szóstej części kuli ziem- 


skiej. 

To też w obchodach moskiewskich w 
iym roku poza utartą propagamdą, któ- 
| tej nikt nie wierzy, 

Znalazły się akcenty wewnętrzne- 

go napięcia i niepewności. 

Już na Placu Czerwonym z trybuny 
 mądowej marszałek Woroszyłow, wy- 
glaszając swoją tradycyjną mowę do 
zgromadzonych oddziałów armii czer- 
wonej, oświadczył, iż zwalczanie wro- 
gów wewnętrznych jest w dalszym cią- 
gu zagadnieniem aktualnym w polityce 
wewnetrznej. 

W defilującym tłumie obok portretów 
wodzów komunizmu 
niesiono kukły przedstawiające 


Odbyło się pod przewodnictwem premiera 
Zen. Siawoj-Składkowskiego poriedzenie Ra- 
dy ministrów, Na posiedzeniu tym przyjęto 
Szereg projektów ustawodawczych, które Rząd 
wniesie do Sejmu na nadchodzącą sesję par- 
lamentarną. 
Między innymi Rada ministrów przyjęła 
Projekt noweli do rozporządzenia Prezydenta 
Ruplitej z października 1084 r. o 
obniżeniu zadłużenia gospodarstw 
ralnych, 
Z tytułu należności funduszu obrotowego re- 
fermy rolnej. Ministrowi rolmictwa i reform 
tolnych przysługiwało według stanu dotych- 
Sasowego prawo udzielania specjalnych ulg 
V spłacie tych zadłużeń do wysokości 30 milm. 
Projektowana nowela podwyższa tę grani- 
* do kwoty 50 miln. złotych. 
Umożliwi to szybsze zakończenie akcji od- 
niowej z funduszu obrotowego reformy 
łólnej, a w szczególności 
oldłużenie właścicieli osad rentowych 
Babyweôw t. zw. osad anulacyjnych na tere- 
| ME województw zachodnich. 


„KURJER ZACHODNI* sobota 18 listopada 1987 roku 


Trockiego,  Bucharina,  Rykowa 
i innych opozycjonistów, 
przedstawionych jako agentów faszyz- 
mu niemieckiego i japońskiego. Rów- 
nież w jubileuszowych wydaniach dzien 
ników moskiewskich ukazały się liczne 
artykuły specjalnie omawiające zagad- 
nienie walki z opozycją zarówno prawi- 
cową jak i lewicową. Tak więc, pomi- 
mo szumnych haseł, pomimo map i wy- 
kresów statystycznych _wywieszonych 
na placach Moskwy a mających przed- 
stawić postępy gospodarki sowieckiej 
w okresie 20-letnim, walki wewnętrzne 
wprowadzają krzyczący dysonans, któ- 
rego nie mogą zagłuszyć chóry chwa- 
lebne na cześć Stalina. Pomiędzy rzą- 
dzącą grupa stalinowską a znaczną czę- 


ścią wszechzwiązkowej partii komuni- 
stycznej, 

wytworzyła się przepaść, którą po- 

głębiają rozstrzeliwania opozycjo- 

nistów. 

W tych warunkach rząd sowiecki po- 
łożył szczególny nacisk na zewnętrzne 
efekty uroczystości. Na pięciu wieżach 
Kremla zabłysły gwiazdy  rubinowe, 
główne płace i ulice Moskwy zostały 
rzęsiście oświetlone, orkiestry przygry- 
wały skoczne marsze i modne fokstro- 
ty, komsomolcy zorgamizowali zabawy 
ludowe i tańce a w parku moskiewskim 
noszącym nazwę „kultury i odpoczyn- 
ku“, odbyła się więłka maskarada, na 
której tańczono do samego rama. Te ze- 
wnętrzne momenty uroczystości mo- 


Co myślą w Niemczech 


o podróży min. Dełbosa do Warszawy 


Niezmierme zainteresowanie wzbudziła w 
Berlinie podróż ministra Delbosa do Warsza- 
wy i stolic Europy południowo - wschodniej, 

Niemcy twierdzą, że podróż ta zadecydo- 
wana została dopiero po przystąpieniu Włoch 
do niemiecko-japońskiej ugody przeciwko ko- 
minternowi, a zatem 

jest wynikiem nowego trójporazumienia, 
Francja zamierza obecnie wobec konsolidacj: 
wzajemnej państw faszystowskich zreorgani- 
zować swą politykę na wschodzie Europy, 
poddać rewizji dotychczasowy system soju- 
szu i stworzyć przeciwwagę do bloku faszy- 
stowskiego. 

Celem podróży min. Delbosa, będzie więc, 
według przewidywań niemieckich: 1) Wyja- 
śnić i umocnić gwarancję bezpieczeństwa, ia- 
kie państwa Małej Ententy dały sobie wza- 
jemnie i Francji. 

2) Próbować zbliżenia Polski do Małej Em 
tenty w szczególności do Czechosłowacji. 

3) Zbadać siłę życiową Ententy Bałkańskiej, 

4) Zbedać możliwości Łocarna śródziemno- 
morskiego. Francja zaproponuje zapewne po- 
nownie Rumunii i Jugosławii pakt wzajemnej 
pomocy, będzie nakłaniać oba państwa do u- 
udzielenia gwarancji Czechosłowacji, a Polsce 
porozumienie z Czechosłowacją. 

Niemcy odnoszą się sceptycznie do wyni- 


ków tej podróży 

przewidując duże trudności 
zarówno ze strony Polski (porozumienie z 
Czechosłowacją) jak i ze strony Jugosławii 
i Rumunii, 

Ostatnia bowiem wizyta min. Stojadinowi- 
cza w Panyżu nie dała, zdaniem Niemiec te- 
go wyniku, jakiego Francja oczekiwała. Ju- 
gosławia i nadal pozostaje niezawisłą w swej 
polityce zagranicznej. Minister Delbos zabie- 
geć będzie o zmianę polityki zagranicznej Ju- 
gosławii i Rumunii, co jednak, zdaniem Nie- 
miec, będzie niezmiernie trudne i prawie 
nieosiągalne. Fakt, iż min. Delbos zaniechał 
zamiaru wizyty w Moskwie, wywołuje prze- 
widywaniz, że 

Francja dystansuje się obemie od 
Rosji sowieckiej, 
aczkolwiek pakt z Sowietami pozostanie i 
nadal w mocy, lecz będzie odgrywał obecnie 
zupełnie zmienioną rolę we francuskiej poli- 
tyce wschodnio - europejskiej. 


KWIAT PODHAŁAŃSKI 


„ NIEZBĘDNY KREM 
DO PIEŁĘGNOWANIA CERY i RAK. 


Moskwa w 20-tą rocznicę rewolucji paźdz. 


Powrót Stalina do komunizmu wojennego 


skiewskich 

nie mogą jednak przygłuszyć we- 

wnętrznego rozkładu ideologicznego 
toczącego ustrój sowiecki. 

W 20-tą rocznicę rewolucji paździer= 
nikowej objawy tego rozkładu i walk 
wewnętrznych na Kremlu występują z 
większą wyrazistością niż w poprzed- 
nich latach. W tym tkwi największy 
paradoks sowieckiego rozwoju politycz- 
nego. Po dwóch bowiem pięcioletnich 
planach gospodarczych, które koszto- 
wały tak dużo ofiar, po 20 latach ist- 
nienia władzy sowieckiej, 

powrócił Stalin do teroru t. zw. 

komunizmu wojennego, 

który był przecież punktem wyjścia 
ery komunistycznej w Rosji. Zaczaro- 
wane koło sprzeczności życia sowieckie- 
go* zamknęło się, obejmując w swym 
waiętrzu liczne zapalne elementy, kto- 
rych wybuch może stać się początkiem 
nowego układu sił na wschodzie. 


P"OTKI POLITYCZNE 


Zjazd Centrolewu 
: W.. CZECHOSŁOWACJI 
Agencja „Kabel“ donosi: 
Z obowiązku dziennikarskiego podajemy 
krążącą w kołach politycznych pozłoskę, iż w 
dniach najbliższych ma nastąpić na terenia 
Czechosłowacji spotkanic b. przywódców Cen- 
trolewu z r, 1930. W spotkaniu tym mają 
wziąć udział emigranci polityczni. Krążące 
na ten temat pogłoski wymieniają nawet miej 
sce (jedno z miasteczek prowincjonalnych) i 
nazwiska uczestników. 


Wiezieni żydzi w Niemczech 
W JEDNYM OBOZIE 
KONCENTRACYJNYM 


Jak donosi niemiecka prasa emigracyjna wa 
Francji, wszyscy żydzi, przebywający do tej 
pory w różnych obozach koncentracyjnych, 
zostali przeniesieni do obozu koncentracyjne- 
go w Dachau. M. in. znajdują się już w Da- 
chau przewodniczący frakcji socjalistycznej 
sejmu polskiego — E, Heilmann oraz many 
notariusz J. Litten. 


Stosunek Czechosłowacji do Polski 


nie polepszył się 


Ekspose czeskiego ministra spraw zagr. 


Czeski minister spraw zagranicznych 
Krofta wygłosił w komisji 


wenerycznych 


Następnie Rada ministrów przyjęła projekt 
ustawy o rejestrowych prawach rzeczowych 
na pojazdach mechanicznych, który wprowa- 
dzając przepisy, chroniące należycie interesy 
wierzycieli przy sprzedaży na kredyt pojaz- 
dów mechanicznych, powinien się przyczynić 
do znacznego zwiększenia tranzakcji. 

Z kolei Rada ministrów przyjęła proje! ' 
stawy w sprawie 

konwersji 6 i pół proc, pożyczki 
zapałczanej, 
Graz projekt ustawy, upoważniającej ministr: 
skarbu do wprowadzenia zmian wammków 
dzierżawy państwowego monopolu zapałcza- 
nego w granicach obowiązujących ustaw i w 
porozumieniu z dzierżawcami. 

Przyjęto dalej projekt noweli do ustawy z 
października 1931 o opodatkowaniu piwa, któ- 
ry upoważnia ministra skarbu do wprowadze- 
nia w drodze rozporządzeń zmian w stawce 
podatku od piwa celem umożliwienia ewent. 
obniżki cen tego artykułu. 

Rada ministrów przyjęła następnie projekt 
noweli do rozporządzenia Prezydenta R. P. z 


| sze ekspose o sytuacji zewnętrzno-po- 
spraw za- | lityczmej Czechosłowacji, poddając 
granicznych dla posłów i senatu dłuż-' 


bardzo szczegółowemu rozbiorowi 


niosłe uchwały Rady ministrów 


Projekty ustaw o zwalczaniu gruźlicy i chorób 


lipca 1932 r. o monopolu spirytusowym, apo- 
datkowaniu kwasu octowego i drożdży oraz o 
sprzedaży napojów alkoholowych. Projekt ten 
upoważnia ministra skarbu do wprowadzenie 
w drodze rozporządzeń 

zmian w stawkach podatku od drożdży 

oraz do uchylania poboru opłat 

od hurtowej i detalicznej sprzedaży spirytusu 
i napojów alkoholowych dla poszczególnych 
kategoryj zakładów sprzedaży dla całego 
obszaru Rzplitej bądź też dla poszczególnych 
klas miejscowości lub obszarów. 

W dalszym ciągu posiedzenia Rada mini 
strów przyjęła projekty ustaw o 

budowie  norrtalno-torowej kolei Wie- 

liszew — Nasielsk oraz normalno-toro- 

wej kolei Szczakowa — Bukowno. 

Następnie Rada ministrów przyjęła proje- 

kty ustaw o 
zwalczaniu gruźlicy i chorób 
wenerycznych. 

W końcu Rada ministrów przyjęła kilka 
projektów ustaw ratyfikacyjnych umów mię- 
dzynarodowych. 


stosunki Czechosłowacji do bliż- 

szych i dalszych jej sąsiadów. 

Najkrócej i najbardziej krytycznie 
poddał analizie stcsunki połsko-czecho- 
słowackie. O Polsce min. Krofta wspo- 
mniał trzykrotnie w czym dwukrotnie 
nawiasowo. 

Kreśląc wyņalki wojenne na Dale- 
kim Wschoozie, czechosłowacki mini- 
ster spraw zagramicznych uznał za sbo- 
sowme twierdzić, że 

podniesienie poselstw w Warsza- 

wie į Tokio do rangi ambasad w 

chwili wybuchu wojny między 

Chinami a Japonią było demon- 

stracją sympatii, jakie żywi Pol- 
ską dla państwa wschodzącego słońca. 

Analizując stosunek Czechosłowacji 
do Rzeszy dr. Krofta wtrącił uwagę o 
deklaracjach mmiejszościowych — złożo- 
nych ostatnio przez Pana Prezydenta 
Mościckiego i przez kanclerza Hitlera. 

Deklaracje te, zdaniem dr. Krofty, 
są dobitnym duwodem, że mniejszości 
narodowe w Czechosłowacji posiadają 
o wiele więcej praw, niż gdzieindziej. 

Właściwy ustęp o Polsce poświęcony 
omówieniu stosunków Polski do Czecho 
słowacji zawierał jedną lakoniczną tyt- 
ko uwagę, która brzmiała następująco: 
„O naszym stosunku do Polski nie mo- 
ge nic nowego powiedzieć. Stosunek 
się nie polepszył*, 


KTO NABYWA TOWAR 
NIEREKLAMOWANY, 
POSTĘPUJE LEKKOMYŚLNDIĄ 


| 


sd 


z „KURJER ZACHODNI” miątak, 12 listopada 1937 roku 
ZZ ZOO W ZZ OWN JE NN 
HUMOR SZKOCKI 
Jack leży na łożu śmierci. Jego żona sie 
dzi przy nim. Na stoliku nocnym tli się skro- 
mna świeczka. Wreszcie żona musi się odda- 

té na chwilę do kuchni. 


R Ra | Di 
WADE SIA TO MIESIĄC PROPAGANDY RADIA. 


Widząc na jezdni monetę dwaj Szkoci rzu- 
cili się na nią z taką łapczywością, ża jeden 
z nich wpadł pod auta i poniósł śmierć, 

Protokół policyjny spisany z tego powodu O s . . A 
głosił, że „śmierć nastąpiła z przyczyn na- Każdy kupujący radioodbiornik 
turalnych". otrzymuje cenną premi 

DOBRA RADA P e 

Do słynego wirtuoza Rubinsteina zgłosiła 

się dziewica, prosząc, by posłuchał i poni 


La 
Segerenin prodakeji proa mida życi aparatów elektrycznych. 
EE e TE a dłoni Bliższych szczegółów i informacji udziela sklep 


Elektrowni i posterunki monterskie. 


w postaci 


oło tajemnica świeżej, 
młodzieńczej cery. 
Subtelny, niewidoczny, 
dobrany do karnacji, 

przy tym roślinny 
r nieszkodliwy = oło 
zaleły; iakie posiada 


PUDER 


ZEE 


NIEZWYKŁA UCHWAŁA 
RADNYCH PIASECZNA 

W Piasecznie pod Warszawą rada 
miejska powzięła uchwałę, na mocy któ 
rej wszyscy radni mieli otrzymywać 
dożywotnie prawo bezpłatnego korzy- 
stania z prądu elektrycznego! Wydział 
powiatowy uchwałę tę uchylił. 


— Wyjdź pani coprędzej za mąż — odpo- 
wiedział Rubinstein. 

BRODA I DYPLOMACJA 

W końcu XVI w., gdy weszły w modę wą- 
sy, a mężczyzna dorosły chętnie zapuszczał 
brodę, król hiszpański Filip II wysłał do Fran 
cji młodego granda jako posła, którego zada- 
niem było złożenie życzeń królowi francuskie- 
mu. Podczas audiencji król spojrzał nieco 
zgorszony na młodzieńca i powiedział: 

— Widocznie pańskiemu królowi -zabrakło 
mężczyzm, skoro wysyła mi gołowąsego mło- 
dmieńca:? 

Młody Hiszpan, nie zbity z tropu, dumnie 
odpowiedział: 

— Gdyby mój król wiedział, że W. K. Mości 
zależy bardziej na brodzie, niż na szlachcicu, 
wysłałby zamiast mnie — kozła. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWAW ZAGŁĘBIU DABR, S. A. 


KURZ ULICZNY, S> 
la szkodłiwię na garderobę, mi || DROBNE OGŁOSZEJJ 
mee 


szczy ją i plami. Należy więc 
często i koniecznie odświeżać ją. KUPNO 


PRALNIA CHEMICZNA || i SPRZEDAZ 


i FARBIARNIA SE 
PRZETARG. „Z NIC Z” | ES 
Oddział ty Drogowy w Ząbkowicach tunka) 


Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w oe, ul. Piłsudskiego 70 1959 
Warszawie, ogłasza publiczny przetang ofer- | e=mmummm 
towy na oczyszczanie terenów stacyjnych 
wraz z wywożeniemm śmieci z terenów w obrę- 
bie Oddziału Drogowego. 

Roboty zostaną powierzona, na okres 1938 
roku na podstawie umowy, firmom mogącym 
się. wykazać odpowiednim przygotowaniem, 

Liczba wyznawców prawosławia na całym | dającym gwarancję należytego wykonania 
świecie wynosi 130 milionów. robót. > m DERNE 

ca lebo ów wymogi Oferty należy z ać na specjalny: an- 
metrów. Bęość ; detaz > kietach ofertowych zgodnie z warumkami 

Archaiczna epoka ziemi ze śladami życia |Przetargu. 
tylko w postaci mikroskopowych drobnoustro- Informacji można zasięgnąć w godzinach 


Czy wiecie, Że... 


Średnia wysokość lądów na całym globie 
ziemskim wymosi 223 m. 


ny, osobne wejście, i 
zienka, Wiadomość i 
gospodarza, Miła 6, 

Abii 


jów, trwała około 1.200 milionów lat. urzędowych w biurze Oddziału Drogowego, 


Zaludnienie kuli ziemskiej oszacowano na 
1.912 milionów ludzi. 


gdzie również za atą 1 zł. (jeden zł.) 
można otrzymać blankiet ofertowy oraz inne 
materłały dotyczące przetargu. 

Do oferty musi być dołączony kwit której- 
kolwiek kasy kolejowej na wpłacone wadium 
w wysokości 5ołs (pięć), oferowanej sumy 
rocznej. 

Oferty należy składać do skrzynki oferto 
wej, ustawionej w korytarza, w biurze Od- 
działu do godziny 12, dnia 25 listopada r.b. 

Oferty mogą być nadsyłane w podanym 
wyżej terminie również pocztą. 

Oferta obowiązuje przedsiębiorcę w ciągu 


BH 


MYESZKA NIE 


6 pokojowe z kuchni 
łazienką i t. p. w B 


pny 
fabryce „Środula! k 
wynajęcia na dagi 
mych warunkach = 
Zgłoszenia do skrytki 
pocztowej Katowice 


Nr. 182. 496: 
dwóch miesięcy. 
PE CZ cie ję zg a O 
r.b. o godzinie 12 m w biurze 
Oddziału Drogowego. Różne 
Oddział zastrzega sobie prawo wyboru ofe- EPC FOT ODEPIIE PERO 


renta. 

Składane przez przedsiębiorców. oferty win 
ny odpowiadać warunkom, wyszczególnionym 
w Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 29 
stycznia 1937 r. o dostawach i robotach na 
rzecz Skarbu Państwa, umieszczonym w 
Dzienniku Ustaw R. P, Nr. 13-1987 r. poz. 92. 


KOŁO ZAPASOWE 

autobusu T-wa tran: 
wajów elektrycznych 
zginęło w drodze di 
10 bm. między godi 
0 — 11 rano na tm: 
sie Czeladź — Sos 
wiec. Zwrócić za Wj- 
nagrodzemiem do re 
mizy tramwajowej € 
Będzinie lub  zawia- 
domić. najbliższy po 
sterunek policji. 


u 


Film przeciwszpiegowski nagrodzony złotą płakietą 
sj na wystawie filmowej w Wenecji p.t. 


KINO „ZDRA JCA” 


Il ił il Jast on bowiem nietylko wspaniałym dziełem sztuki, ale i jaskrawym nie- 
pokojącym dokumentem dzisiejszych ezaaów. 


sa W rol gł. LIDA BAAROVA, WILLY BIRGEL i in. 
| | Pocz. o godz. 17.30 


AA ks Wspaniała komedia wielkich gwiazd na | 


«mo SARATOGA 


EN Szczytowa kreacja 
Clarka Gable i ś.p. Jean Harlow 


Początek I seansu o godz. 17.30 w niedzielę a godz. 15.30 
A 


KE 


|REKLAMA 
JEST DZWIGNIĄ 
HANDLU! 


Z WANE 
IES[EE e ORC 


Niezwykle oryginalna czarna kurtka futrzana. 
Kołnierzyk bubi, ramiona szerokie, a guziki 
w kształcie lampertów. Pas jak u żołnierza, 


e a ni 
|||KINO- TEATR Przepiękny film o tragicznej miłości oficera rosyjskiego Ser 
giusza Polenowa i pięknej japonki Kohanna 


» Dramat w-g słynnej powieści Maurycego Dekobry 
MW JOSHIWARA 


i S-ka 
w Sosnowcu |W r. gl. wielki aktor japoński SESSUE HAYAKAWA | 
Rzecz dzieje się w Tokio w „Joshiwarze* — dziel- 

fawn. Kl Palate er E 
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Rekanisów redukcja nie zwraca. © Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. Za każdy wyraz dosti dopłaca się po 5 6: 
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BUZIN, Małachowskiego 7, tel. 7.13.91. — DABROWA, Krótka 13. — GRODZIEC, hiosk p. Lacihskiego — KIELCE, Sienkiewicza 3 
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Jaworski. — CZELADŹ, wieczorkowa, Staszica 21, KAZIMIERZ — PORĄBKA, uL Wiejska 13, Leon Mączka. 
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REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. — — DRUK „KURINKA GALHUUNIEGU" W SUBNUWCU, FILDUUSNLEGU 4 — REDAKTOR ODP. HENKYK SIKYJEW Sia 


